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T elegra ficzn e w ia d o m o śc i (*az. W. Ks. Pozo.
T ry e s t ,  24. Kwietnia, wieczorem. — Poczta śródlądowa przywozi 

następujące wiadomości: Hongkong 15. Marca. Parowiec angielski „Queen“ 
został napadnięty w drodze do Makao. Chińczykowie zamordowali kapitana 
i większą część osady.

B om baj, 2. Kwietnia. — Podobno Persowie ściągnęli główne siły 
pod Buszirem.

Telegraficzne wiadomości.
N i z z a ,  21. Kwietnia. —  Cesarzowa owdowiała  rosyjska

z naszego miasta. W  Willa France wsiądzie na okręt i uda się na nim
wyicdzie dziś 

do Ci-
vita Vechii.

R z y m ,  19. Kwietnia. —  Król bawarski wyjechał do Neapolu.
P a r y ż ,  23. Kwietnia. —  Pau de Cćsena w ystąp i ł  z redakcyi C o n s t i t u -  

t i o n e l a ,  ponieważ niechciał zawiadowstwa wypuścić  z r ą k  jednego dziennika 
przem ysłowego, którera także się trudni.

(jlielda dziś nie była ożywiona.___________

B e r l i n ,  25. Kwietnia. —  Najjaśniejszy Pan  raczył zamianować sędziów 
powiatowych M a t t r a y  w M argrabowie, P a u l i u i e g o  w In s te rburgu ,  F r i e -  
b e l a  w A ngerburgu ,  W a g n e r a  w Ins te rbu rgu ,  Schmidta w Gumbinie i A n ­
d r e a  e w Chełku radzcami przy  sądach powiatowych.

B e r l i n ,  23. Kwietnia. —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  W  izbie pa­
nów  odrzucono wczoraj po siedmiogodzinuych rozprawach  projekt względem 
podwyższenia podatku od soli i to głosami 95 przeciw 21.

Z R zym u odbieramy wiadomość, źe wiele dostojnych gości tam się spo 
dziewają. Najj. król Pruski zapewne też tara odwiedzi sw oją dostojną siostrę 
owdowiałą  cesarzową ro sy jsk ą ,  ile że król Jmć postanowił w przysz łym  mie­
siącu wyjechać do Włoch.

Dr u g '  w iadomość, jakoby  cesarz Napoleon miał zamiar udać się do Nie­
miec, w celu widzenia się tam z casarzem Aleksandrem, jest płonną.

Cesarz austryacki wybiera się do W ę g ie r ,  gdzie zabawi aż do 23. Czer­
wca. Bar. Bach tow arzyszyć  będzie cesarzowi w tej podróży. Widać ztąd, 
że mylnie roznoszono pogłoskę, iż tenże w ystąpi z ministerstwa.

Księstwa Naddunajskie zapewne się połączą, ponieważ Porta  odstąpiła od 
swej protestacyi przeciw połączeniu. W ed ług  wiedeńskich dzienników połą­
czenie to ma być pew nym  rodzajem konłederacyi, względem której mieli się po­
rozumieć panowie Thouvenel i bar. Prokesch. Tymczasem P a y s  donosi z Kon­
stantynopola, źe Reszyd  basza bez ogródki ośw iadczył,  iż uieina nic do nad­
mienienia przeciw połączeniu się Księstw Nadduuajskich.

Za powód tej zmiany w  widokach tureckich podaje Nord, iż Porta o b rzy ­
dziła sobie korowody bankierów protegowanych przez lorda Redcliffa, a miano­
wicie iż Layard wyrobił sobie zwłokę dziewięciomiesięczną w  rozpoczęciu ro ­
bót około kolei żelaznej do Ruszczuka.

Prassa angielska dopiero się teraz rozpatrzyła  w wypadkach w yborczych 
i przemawia o taktyce stronnictw, k tórą  się chcą wzajemnie oskrzydlić.

P r e s s ,  będąca organem Disraelego, popiera reformy, za których pomocą 
ma zamiar opozycya zwalić ministerstwo.

Kwestya reformy, mówi P r e s s ,  musi być w  ten lub o w y  sposób roz- 
trzygniętą .  Jeżeli postanowią przedłożyć projekt do reformy, natenczas kon­
serwatyści gotowi są ocenić go wedle jego wartości i p rzy jąć , skoro będzie 
sprawiedliw ym , konsty tucyjnym  i bezpiecznym, jeżeli zaś będzie rew olucyj­
nym lub stronnym, stawią mu czoło. L ord  Palmerston będzie znaglony o tw ar­
cie w ynu rzyć  swe zdanie. O trzymał większość na w yborach , powinien teraz 
pokazać, źe nią potrafi kierować. Polityka próżnych s łów  niemoże zbawić mi­
nisterstwa, na przeciw któremu stawa silna opozycya i obrotni współzawodnicy. 
W ojna  ustała ,  stronnictwa zabierają  teraz dawne swe stanowiska, a lubo d y ­
ktatorskiej ambicyi lorda Palmerstona nie bardzo się to podoba, jednakowoż 
parlament przejąć musi kontrolę konsty tucyjną  nad sprawami państwa i p rz y ­
wrócić dobroczynną zasadę, że pełnomocnictwo odbiera ministerstwo tylko ku 
dobru narodowemu, a nigdy dla dum y autokratycznej ambitnego ministra.

Na ostatniej konferencyi paryskiej podały cztery wielkie mocarstwa proje- 
kta pojednawcze w  sprawie newszatelskiej. O tych projektach rozwodziły  się 
dzienniki, ale tylko ogólnie. T eraz  z pewnego źródła dowiadujemy się, źe w a­
runki podane zgadzają się z pruskiemi, natomiast nieuwzględniono w arunków  
szwajcarskich. Pełnomocnik więc szwajcarski Dr. Kern nie mając żadnej in- 
strukcyi, wyjechał do B ernu , aby się z rządem porozumieć szwajcarskim wzglę­

dem podanych w arunków . Ponieważ przypuścić należy, iż podane warunki 
przez wielkie mocarstwa za porozumieniem się z Prusami ułożone zostały, przeto 
nie masz potrzeby, aby lir. Hatzfeld, pełnomocnik pruski na konferencyach pa­
ryskich , miał się udać do Berlina po nowe instrukeye.

fr 'ra n cy a .
P a r y ż ,  21. Kwietnia. — W czorajsze 8me posiedzenie w sprawie new ­

szatelskiej było nader burzliwe. Po odczytaniu projektu pośredniczego w y p ra ­
cowanego przez hr. Walewskiego, rozpoczęła się długa i żyw a dyskusya. L ord  
Cowley i hr. Hubner byli za projektem, k tóry  w  wielu punktach hr.  Hatzfeld 
zaczepił. Na tein skończyła się sesya, źc pełnomocnicy Prus i Szwajcaryi 
oświadczyli,  iż muszą się znieść z dworami swemi, aby na mocy nowych in- 
strukcyi działać. Konferencyi więc dalszy bieg wstrzymano aż do 8go 
Czerwca. Projekt sarn przedłożonym będzie dw orowi berlińskiemu i szwajcar­
skiemu. Dr. Kern w yjeżdża  dziś do Berna, aby  ustnie radzie związkowej 
rzecz tę przedstawić, i otrzymać od niej upoważnienie do działania dalszego.

— Wczoraj po raz pierwszy na giełdzie londyńskiej notowano akcye ko­
lei żelaznych rosyjskich.

—  Bays donosi, źe korpus ekspedycyi angielskiej do Chin składać się bę­
dzie z dyw izy i złożonej z dw óch b ry g ad ,  mających po 3 pułki,  do których 
przydane będą dwa bataliony iufanteryi marynarskiej po 1000 ludzi ,  cztery 
kompanie artyicryi marynarskiej i kompania inżynierów. W ojsko to w ogóle 
18,000 ludzi licząceące, zostawać będzie pod rozkazami jenerała A shburnham .

R a p o r t  hr .  d e  R a y n e v a l  d o  hr .  W a l e w s k i e g o .
R z y m ,  14. Maja 1856 r.

Panie hrabio! Sytuacya państwa Papieskiego zajmuje w  chwili obecnej 
więcej Diż kiedykolwiek gabinety europejskie, a mianowicie rząd  cesarski, a to 
pod względem dwojakim, tj. pod względem interesu katolicyzmu i pod wzglę­
dem zbrojnej opieki, ja k ą  F rancya  i A ustrya  Stolicę św. otaczają. S p raw a  ta 
przedstawia się z ty lu  rozmaitych punk tów , tak j ą  duch stronnictwa wypacza, 
i w tym  lub ow ym  kierunku tak żyw e budzi ona namiętności,  że prawdomó­
w ny i bezstronny rozbiór rzeczy zdaje się być właśnie na czasie.

W  obec całej przesady skarg szerzonych przeciwko rządowi papiezkiemu, 
ma on je d n ą  słabą stronę; te ry to ryum  jego zajm ują obce w ojska ,  i zewsząd 
słychać pytanie ,  czyli się obejść może bez tej pomocy. Każde niepodległe pań­
stwo powinno sobie samo wystarczać i własnemi siłami strzedz wewnętrznego 
bezpieczeństwa.

Zarzucają  dw orowi rzym skiem u, że nie odpowiada g łów nem u temu w a­
runkowi, śledzą pow ody jego słabości, mniemają powszechnie dopatrywać ich 
w niezadowoleniu, jakie rodzi w ludach zwadliwa administracya.

P raw dziw a  przyczyna słabości rządu papiezkiego więcej je s t  zaiste zawi-

cznych z tego szczególnie w y p ły w a  źródła, źe rola W łoch  w  świecie, niedora- 
sta wielkości ich marzeń. Za kaźdorazowein rozbudzeniem się uczucia ambicyi 
narodowej, władza świecka papizmu uważana była zwykle za g łów ną  zaporę. 
Rozległe sw obody rządu  papiezkiego w  ciągu ostatnich dwóch wieków, a bar­
dziej jeszcze obfitość zasobów ze wszystkich stron świata sp ływ ających  do 
R zym u, uśmierzały owe skargi.

Od lat 50 tu  zaszłe wielkie zmiany w Europie, w strzym ały  źródło bo­
gactw kościoła. T rzeba było p rzy w yk nąć  do przestawania na samych docho­
dach kraju. Z tąd  wyrodziła się niemoc, która wzrastając z każdym rokiem, 
doprowadziła um ysły  do zastanawiania się i p rzypisyw ania winy działaniom 
rządu. Papizm silny dotąd potęgą swego u rok u ,  zaczął uraniać stopniowo 
cześć i szacunek ludów. Ostatnie ślady dawnego wszechwładztwa kościelnego 
znikła w  Europie.

Ojcowie nasi p rzyw ykli  do tego w idoku, nic w nim niedopatrywali szcze­
gólnego. W  oczach nowego pokolenia rząd  tego rodza ju ,  sam jeden pozostały 
na świecie, stał się anomalią, i to podało krytyce oręż zaczepny. Tymczasem 
forma konsty tucy jna ,  tak urocza dla ludów, poczęła się zwolna upowszechniać 
w  państwach.

Zadawano sobie pytanie ,  czy się zgadza z duchem wieku, czy jes t  rzeczą 
zaszczytną podlegać kapłanowi i snuć dalszy wątek systemu przestarzałego? 
Jakże zresztą rzucić podstawy wolności i rozp raw  w obec potęgi nieomylnej 
w  zakresie ducha i wyłącznie opartej na zasadzie w ład zy ?  Jak u tw orzyć  po­
tężne W łochy ,  kiedy półw ysep rozpada się na dwie części, odrębne państwem 
z n atu ry  swej neutralnem, które pozostać przeto musi po za obrębem zajść 
europejskich? Jak kusić się o odegranie wielkiej roli, kiedy środek W ło ch  jes t  
pod władzą monarchy, nienoszącego oręża?  Inne niemniej silnie przemawiające
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p rzyczyny ,  rozkiełznały złowrogie dążności. W io chy  piastowały zawsze b e r­
ło, jeżeli nie w ojny i polityki, które w prost  w ich zakres nie wchodzą, to 
przynajmniej berło cywilizacyi, sztuk i nauki. Czuły one, że im z rąk to berło 
w ypada. Stugębna mowa prasy  obzuajmiając W ło ch ó w  codziennie z postę­
pem ich sąsiadów, przekonyw ała ich ja k  pod wielu względami pozostają 
w  tyle. Jeżeli, dzięki os'lepieniu narodow ą miłością w łasną ,  przekonanie to nie- 
upowszechniło się jeszcze, to zbyt wielka częs'ć narodu widzi się zagrożoną 
w  najvyarowniejszym punkcie słusznej swej dum y i ztąd to owa świeża i s t ra ­
szna nienawiść do rządzących. Równocześnie głośno objawiona względność 
kilku gabinetów w obec zażaleń jakie zaniosły ludy, nie najm niejszą,°wyznać 
trzeba , była pod tyra względem zachętą, a mianowicie ze strony  gabinetu dziś 
naj czynniej szego ze w szystk ich , ku k tórem u zwrócone są nadzieje tych , któ- 
r z y  pragną zmiany.

Na gruncie tak u p ra w n y m ,  z łatwością krzewić się musiały powstania 
i rewolucye. Za trzęs ły  one krajem i pozostawiły głębokie ślady. Zwycięzstwo 
chwilowo odniesione nad papizmem, pozbawiło go reszty uroku. Przestał on 
ju ż  być ow ą A rką  św ię tą ,  o k tórą  wszelkie zabiegi rozbijać się miały. Niepo- 
mogły  możliwe koncesye, kwestya jego bytu  zamieniła się w  zagadkę, i o sw o­
jo n o  się z mysią jego upadku. Złowrogie namiętności czerpały7 nowe siły w p rzy ­
puszczeniu powodzenia tam gdzieby się dawniej nie było naw et zdawało pra- 
wdopodobnera.

Silniej niż kiedy, miłość własna narodowa zażądała zdania sp ra w y  z ran 
je j  zadanych od rz ąd u ,  w y łącznym  sw y m  charakterem służącego jej za cel na­
paści. Uprzedzenia przeciwko administracyi tak zwanej księżej j w zrosły  do 
najwyższego stopnia. Kilka s łów  o duchu narodu  włoskiego będą tu na swojem 
miejscu.

Najwybitniejszym rysem charakteru narodowego, jes t  bystrość  umysłu, 
przenikliwość i ła twe pojmowanie wszystkiego. Dar ten drogocenny, jaki opa­
trzność zlała obficiej na W łoch y  niż na inne kraje, błyszczący jeszcze całą 
sw o ją  świetnością, z rów now ażony  j e s t ,  pomijając pew ną liczbę znamienitych 
w y ją tkó w , częstym brakiem przym iotów  charakteru, jako  to: energii, siły duszy 
i prawdziwej odwagi cywilnej.

Rzadko widzieć można W łochów  silnie połączonych z sobą. Podejrzy wa- 
jąc  się nawzajem i dzieląc się zawsze, ufają tylko samym sobie i pozostają od ­
osobnieni. Nie mając więc pomiędzy niemi s towarzyszeń ani handlowych ani 
p rzem ysłow ych; nie ma zgody, nie ma jedności ani w p ry w a tn y c h ,  ani w  p u ­
blicznych sprawach. W  obec podobnych usposobień, brakuje całkiem głównego 
żyw iołu  potęgi publicznej,  siły uorganizowanej, Armie polegające na wzajem- 
nem zaufaniu żołnierzy i posłuszeństwie dla w odza ,  sątuniemożliwemi; w  chwili 
popisu  porządek je s t  w zorow y, w  chwili niebezpieczeństwa wodzom zarzucają 
zdradę  i żołnierze więcej na siebie nie liczą.

T en  brak rów now agi pomiędzy zadziwiającą bystrością umysłu  W łochów  
i wadami ich charakteru , tłumaczy całą ich his toryę i usprawiedliwia stan n iż ­
szości politycznej, w  jakiej pozostali w  porów naniu  z innemi narodami E uropy .

Zostawieni samym sobie, umieli oni tylko rozprawiać na placach publi­
cznych ,  oddawać zwycięztwo w  ręce stronnictw najostateczniejszych, wysilać 
się płonnemi ruchy , rozdrabniać w  rozdziały i podziały do nieskończoności i w y ­
stawiać kraj swój na zajęcie pierwszego lepszego Francuza, Hiszpana lub Niemca. 
Cały kraj ponosi karę za własne w ady , lecz jakże  go przekonać, źe sobie sa­
m em u, a nie panującym winien je s t  sw oją  niższość?

Jes t zwyczajem brać Piem ontczyków za W ło c h ó w  i przywodzić  
p rzy k łady ,  czego spodziewać się można od ludności włoskiej. Wielki to 
błąd. Piemontczy są ludnością pośrednią ,  mającą w  sobie więcej żywiołu  szw aj­
carskiego i francuskiego niż włoskiego. Język  ich równie jak  obyczaje nie są 
włoskie. Jedno tylko przyw iodę : to j e s t ,  iż posiadają prawdziwego ducha w o j­
skowego i monarchicznego, k tó ry  reszcie W łoch  nie jes t  znany. Jeniusz włoski 
pod  względem polityki i administracyi sk łonny jes t  do pó łśrodków , do za ła­
twień zgodnych. W y k ła d  p raw a  stoi u  nich wyżej nad samo prawo. W edług  
tradycyi religijnie spuścizną przechodzącej od praw ników  dawnego Rzym u, 
p raw o daw s tw o  je s t  g łównem ich prawidłem. Dążność ta daje się napotykać 
wszędzie. W p ły w a  ona czasem arcyszczęśliwie na tok wielkich interesów lecz 
w  prak tyce  administracyjnej pozostawia rządzącym zbytnią  nieokreśloność; 
zmniejsza w oczach rządow ych  powagę p raw a i ośmiela szczególnie do wsze­
lakich wybiegów, mogących uchronić od ścisłego zastosowania samej litery p o ­
stanowień. P raw o  nieugięte by łoby  dla nich nieznośnem, a administracya t r z y ­
mająca się ślepo litery p raw a  i niedopuszczająca sądów  polubownych zdaw a­
łaby  im się zby t uciążliwą.

Zbadajm y jakie mogą być w  tej chwili dążności i życzenia ludu. Więcej 
on zaiste uw ydatnia  swe zażalenia niż plany. Co się tyczy  ostatnich, powie­
dzieć można, iż ich je s t  tyle, ile osób. W  najniższych w arstwach tow arzys tw a 
u trzy m ał się karbonaryzm i ciągle mu p rzy b y w a  nowozacięźnych. Jako środek 
je s t  u  jego zwolenników puginał w  wielkiej czci. Celem ich je s t  obalenie wszel­
kiej hierarchii towarzyskiej. Mazziniści należą do klasy nieco wyższej. Rzecz­
pospolita powszechna, jedność W io c h ,  zgromadzenie ustawodawcze, wojna 
przeciwko A us try i :  oto ich program. Mienią się być licznemi i gotowemi do 
czynu, lecz nigdy nie do trzym ują  słowa. Podlegając komitetom londyńskiemu 
i genueńskiemu, za hasło swe dziś uw ażają  spokojną cierpliwość, póki pow ró t 
ich naczelników na mocy am nesty!, lub w ym arsz  obcych w ojsk , nie nastręczy 
im sposobności do działania z pomyślnym skutkiem. Stronnictwo to obejmuje 
niejaką część średniej klasy. Reszta jej bowiem również ja k  klasa wyższa, 
ubiegają się za udziałem w sprawach publicznych.

Przyk ład  Piemontu zawraca im głowę. Kousty tucya na sposób angielski 
zdaje im się dziwnie przypadać do potrzeb i obyczajów krajowych. P ragn ą  
one wielkiej roli dla siebie i państwa i uw aża ją  się za wydziedziczone. Przeko­
n ane ,  ze istnienie papieża jes t  niezwyciężoną zaporą na drodze ich projektów, 
napierają się wszystkiemi głosami swemi obalenia władzy pontyfikalnej Naj­
większa część członków tego stronnictwa zaw arła  sojusz z Mazzinistami, pod 
warunkiem, ze nazajutrz po odniesionem zwycięztwie naród rozstrzygnie wzglę­
dem obu systemów. Pew na liczba osób pozornie p rzychylnych rządowi pa- 
piezkiemu, a wymierzających jednak  weń swe ciosy, twierdzi, źe niewymaga- 
j ą c j u z  konstytucyi angielskiej, lepszej jedynie  pragnie administracyi. Co się 
ma przez to rozumieć, nikt w ytłum aczyć nie zdoła. W  oczach tych ludzi tak 
dalece wszystko zależy od rządu, źe porządek w własnym ich domu i kierunek

sp raw  osobistych do mego odnosić gotowi. Jeżeli przedsiębiorstwa 
p ryw atnem u przemysłowi otworem stojące, na rzymskiej ziemi n i c i  i  5 d2ie 
rozw oju , to z powodu, ze ja k  tw ierdzą ,  rząd  temu przeszkadza p rChodz4 do 
działanie administracyi najosobistszym bodźcem poziomego egoizmu , I Pisuj ? c 
interesa i wynikające z nich korzyści skupione w  ręku maić) liczby m % 0ni 
stow, wyczerpujących na w łasną korzyść zasoby kraju. Zdzierstwa i „ ? 0p° lu 
wierzenia, to ich nieustanne marzenie. Mnićj obciążeni niż n a j w i ę k s z a 6'  
opodatkowanych w Europie sądzą oni się jednak  przygnębionymi b rzem ie n l^  
skarbow ych  w ym ogow  i skarżą  się zarazem, źe państwo nie przedsiebL 
wielkich robo t ,  któreby om sami uskuteczniać powinni. Nieświadomi n a i l * 6 
wszych zasad ekonomii politycznej i administracyi. stawiają systemy n a i s l ^ '  
czniejsze z nauką doświadczenia, ilekroć wezwani zostaną do ułożenia p r o f i ? '  
O bjawiają zresztą wielką obawę przed Mazzinistami, a otwierają im bramy '

Ostatnie stronnictwo przypisuje wszystko złe wyboczeniu z dawnej L -  
G dyby  wrocoiw wprost do rządów  czysto kościelnych, jakie dawniej istniały 
namiętności uśm ierzyłyby się i wszelkie trudności ustąpiłyby z drom 
na stronnictw znajduje się pewna liczba lu dz i , obojętnych
narzekać b  C° kolw,ek, ez^  ^  granicą ich dobrego by tu ,  lubiących n i c m S  
narzekać, lecz przyjaciół porządku i ży jących na dobrej stopie ź r z ą d e m  na 
piezkun. Stronnictwo podobne byłoby gdziekolwiek indziej dla rządu bezpie' 
cznym punktem oparcia lecz w  kraju  gdzie duch zgody i energia p o trzeb n a  do 
uorgan.zowama jakiegokolwiek oporu ,  je>r. rzeczą całkiem nieznana młzie 
ogołną modlą je s t  bierność z przywilejem jedynie  narzekania raczej p o ‘spełni! 
mu n,z przed spełnieniem czyn u ,  jakże liczyć można na podobnycV przv  ad J 

losy państwa im do roztrzygmenia poruczać? W  tein rzeczywiście wielka 
lezy trudność Żaden rząd me może obejść się bez pomocy raateryalnej,  a wa 
runek ten żadną miarą w  państwach rzymskich osiągnąć się nie da.

Którekolwiek z tych stronnictw odniosłoby zw ycięztwo wątpić niemo 
zna ,  ,z narzekania dzis przeciw rządowi szerzone, zw róciłyby  " K ł a  
przeciwko memu, jak  tego już by ły  orzvkGd,- T -  * /  ? , . ^
punktu  oparcia, jakiej rząd obecny doznaje w  krain S truduo.SCfzna!e^!ea>a 
może, da się we znaki każdemu, ktokolwiek w ładż i  ’ . 7  8 °  dostarczyć me
gnące reform, niezdolne własnej obrony, gd yż  nikt w f e ' 6’ h tronn .lctvvo i)ra; 
siebie niezechcc ustąpi wkrótce miejsca stronnictwu k o n s t y f l S T  a T o I i e '  
bawem w yparte  zostanie przez M azzynistów  k tó rzy  d z i l i  l  Je ' 
sw y ch  środków  z jednej i brakowi przeciwdziałania z drugiej stro /y  I W z I  
s taną stanowczo panami areny. Takim by łby  nieuchronnie tók w ypadków  od 
chvv.li, gd y b y  obecne rów now aga nanowo zwichniętą została
a • , u ,  a -ał Sl? zaPahi dla reform i wziął się niebawem H
dzieła. Wiadomo światu jaka  ztąd wynikła katastrofa. Co się stało wtedy pJ 
w tó rzy łob y  się dosłownie w tej chwili. * ^  e n )

L o n d y n ,  21. Kwietnia. —  D owiadujemy się z dzieła w « , l , M . o, , 
tical abstract fo r  the united kingdom in each o f  the l a U l z  fears Torn 
1 84 ^  to I b ą b ,  ze udnosc Anglii i Walls wynosząca w roku 1842 16 124 000 
ludzi, urosła  w  roku  1856 do 19 ,044 ,000 ,  tak, że w d a g u  U i / i a P  
się ludność o 3 ,000 ,000  Judzi; w  tym samym stosunku działo sic t l  P° ,,llosJii

t o d J ć

w * w -  p»-
w a . r/ . . £łiszi»m iia .
M a d r y t ,  16. Kwietnia. _  Mówią 0 ostrych środkach jakich się królów, 

usposobień!™^ ^  ^  atoli ma b'yc ł a g o ^ S ^

M a d r y t ,  17. Kwietnia -  Królowa z pow odu swojej ciąży nie opuszcza 
pałacu i w ątp ią ,  czy osobiście zagai posiedzenie kortezów. '  ł

—  W  w yższych tow arzystw ach  mówią z pew nym  przyciskiem o spisku 
karhstowskim w  Rioja, do ktorego połączyło sig wiele niebezpiecznych rozkła 
dających zy wiojow. Zakrojono pomordować na jw yższych  urzędników i n -

s “  8 L ° s r ° ”  p ' “ “ k a d s L  
r. . JL»ya.
Z Petersburga donoszą pod 9. Kwiet., źe p. Buteniew otrzymał polecenie

aby  w  Konstantynopolu stanowczo w ystępow ał i żądał oświadczenia, źe Porta  e!
spektuje blokadę brzegów Czerkasyi przez R o sy ą  przedsięwziętą! Tej samej 
tresc. otrzyma , . mm posłowie rosyjscy  p rzy  obcych dworach ins trukeye, aby 
s,g w  tej mysi,  wyrażał, w  kwestyi w mow.e będącej. O krę ty  rosyjskie krąż{ 
nad brzegami, przygotowania  są tak wielkie, źe spodziewają się, iż walka
z Czerkiesaim tym  razem się skończy na dobre.

tehe™dska z 25. Lutego zamieszcza rap o r t  Szudoza-ula- 
Mulk z 8. Lutego o wypadkach z 7. L u tego ,  podług którego Anglin- „ssam- 
p rzod  zniewoleni byli do odw rotu  i spałem,, swych ju k ó w ,  ścigani od Persów 
az 4-j im , od Ąbuszaer; tu  otrzymali Anglicy posiłki w  dwóch pułkach pie­
choty, 4 00  ja zd y  i 10 dział, i zwrócili się na nieprzyjaciela ścigającego. P r z y ­
szło do starcia w ktorem wojsko perskie składające się z 3000  piechoty, 400 
ja z d y  i 12 dział, w c iągu  mocnej u lew y przed brzaskiem dnia przez U  godziny 
opierało się dziarsko nastającym Anglikom, ale dw a razy  z bagnetem w ręku 
przełamało szereg, nieprzyjacielskie. S tra ty  Anglików podaje taż gazeta na 800 
do 1000 ludzi Persów  zas na 3 0 0 - 6 0 0  ludzi. Podług innej wiadomości
z Karsu do ie h e ra n u  nadeszłej pod 6ym Marca miał nieprzyjaciel 17 00  1800
iudz, utracie Persowie zaś tylko 3 0 0 - 4 0 0  ludzi; i wydobyli nawet działa 
które im by ły  w błocie zagrzęzly. -  Wiadomości te nie są dobrą przepowie-’ 
dzią ratyhkacyi ze strony  szacha układu pokojowego.

— Korespondent paryski N o r d a ,  k tó ry  rad zawsze więcej wiedzieć 
ni z i nni  ludzie, twierdzi, źe jenera ł  Orgogni miał upoważnienie przedstawić 
cesarzowi f ran c u zó w  odstąpienie portu  i pasa ziemi 8  Q m i l  angielskich obej­
mującego, aby zapewnić protekcyą Frąncyi cesarzowi birmańskiemu, źe cesarz 
atoli me p rzy ją ł  tej propozycyi,  aby nie obudzić ku  sobie niechęci Anglii. 
Kto z uw agą p rzy p a trzy ł  się azyatyckiej polityce Napoleona III., ten prędzej 
we wszystko inne uwierzy, ale nie w podany powód. Usiłowanie Francyi co 
do odzyskania napow ró t w p ły w u  utraconego za Ludwika Filipa, jest nieza­
przeczone.
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P o z n a ń ,  25. Kwietnia. — Biuro statystyczne podaje ceuy przecięciowe 
czterech g łów nych zbóż i ziemniaków po targach znakomitszych pruskiej mo­
narchii w miesiącu Marcu na pruskie srebrne grosze i szefie obliczone. Ceny te

1) P o zn ań : pszenica 75T3.2- , żyto

—  5) Gniezno i" pszenica 9 0  A ,  żyto 5 1 TS2, jęczmień 3 9} } ,  owies 30, ziemniaki 
1 6 t%; -  6 ) Rawicz: pszenica 8 9 rV  z j t o  4 4 £  . jęczmień 4 1 T*? , owies 24}.*, 
ziemniaki 1 2 } } : — 7) Leszno: pszenica 8 6 282 , zyto  44j-2, jęczmień 41}jj, owies 
2 7 f § ,  ziemniaki 1 3 A ;  —  3) Kempno: pszenica 75, zyto  4 1 ,  jęczmień 4 0 T\ ,  
owies 3 1 ,  ziemniaki '9tV  —  Cenv zaś przecięciowe po g łów nych  targać!

,  i '  , ,  '  ■ a r --------------  1 .
 ........   Ceny zas przecięciowe po g łów nych  targach mo­

narchii pruskiej by ły  następujące: w  13 pruskich miastach na szefie i srebrne 
grosze obliczone: pszenica 85y82, żyto 4 8 jęczmień 40-p2 , owies 26y*

miastacl

żyto  7 2 T\ , jęczmień 62Tpszenica 97-j owies 33r%. zieskich miastach: 
mniaki 2 9 T32.

P o t u l i c e  p o d  R o g o ź n e m ,  23. Kwietnia. — Wielką stratę poniosła 
ve tych dniach okolica nasza przez śmierć śp. J ó z e f y  B i e g a ń s k i e j ,  dziedzi­
czki Potulic, Podlesia, Łukowa i Zbietki, kolatorki dwóch kościołów, pani wielką 
pobożnością i dobrocią serca się odznacającej , a wszelkich cnót kobiecych peł­
nej. Urodzona w Łagiewnikach w kościańskiem 15. Stycznia 1799 z N epom u­
cena Koszutskiego i Ludwiki Plonczyńskiej, poszła źa mąż za śp. F r a n c i s z k a  
B i e g a ń s k i e g o ,  z którym 14 lat przykładnie przezyw szy ,  prowadziła w zo­
row e i budujące życie jako prawdziwie chrześciańska wdowa i pani, poświęca­
jąca  się praktykom religijnym i dobroczynności, mianowicie dla ubogich i za- 
krysty i.  Jeszcze pełna zdrowia i wesołości ze zw ykłą  słodyczą i uprzejmością 
p rzyjmow ała u siebie w odpust Matki Boskiej Bolesnej, k tó ry  sama zawsze 
w ypraw ia ła ,  duchownych i sąsiedztwo; z radością ofiarowała ks. proboszczowi 
Muzolfowi stosowny dąb na krzyż missyjny do W ą g ro w c a ,  gdzie ma być od 
1 6 — 27. Maja inissya niemieckopolska, tęskniąc sama do tego czasu pożądanego 
dla pobożnych: aliści w  poniedziałek wielki z rana uczuła się nagle słabą 
i w  przewodnicę około 2. rano oddała bogobojną duszę sw ą  Bogu, skończy­
w szy zapewne na ty fus,  k tó ry  się tu  w okolicy w krada i na który  zwykle 
chory  w  kilka dni umiera. Śmierć ta tak niespodziewana, tak nagła powszechny 
w yw oła ła  smutek w  całej okolicy, powszechną żałobę i żal,  k tó ry  rzewnego 
a w ym ow nego tłumacza swego znalazł w  rozczulonym równie jak  liczni jego 
słuchacze szanownym ks. proboszczu Osmolskim z Chodzieżą, kilkoletnim a p ra ­
wie domowym świadkiem cnotliwego życia tej na całą okolicę jedynej matki, 
pani,  Polki, kolatorki i sąsiadki. Oby jej Pan Bóg jak  najprędzej dał niebo, 
a serca jej stratą zasmucone obfitemi pocieszył błogosławieristwy!

i Wiadomości at'tysisjezne i Mlerackie.
Przepędzając ferye wielkanocne w  powiecie śremskim, dowiedziałem się 

p rzypadkow o, źe w W ittowie pod Nowem miastem zamieszkuje nauczyciel 
wiejski w ypychający  nader zręcznie ptaki i posiadający ju ż  dość znaczny zbiór 
ornitologiczny. W chęci zapoznania się osobiście z tego rodzaju dyletantem za­
pewnie dość rzadkim w Księstwie, udałem się do wsi wspomnianej, gdzie 
w  panu Szwajcar znalazłem bardzo gorliwego ornitologa. Z dwóch pokoi g łó ­
wnie dla jego mieszkania przeznaczonych, jeden całkiem zamieniony je s t  na 
ornitologiczny gabinet. Na policach w koło ściany obiegających, rzędy ptaków 
dobrze wypchanych według rodzin stoją poustawiane. Pan Szw ajcar zbiera 
g łównie ptaki okoliczne i krajowe, posiada jednak także jeszcze znaczną ilość 
p taków  zagranicznych, jakie  w zamian za skórki tutejszych otrzymuje z Drezna 
i Hamburga. W yznać muszę, iż widok takiego zbioru w budynku szkoły 
wiejskiej, nadto w bardzo pustej i piasczystej okolicy, sprawił ria mnie w ra ­
żenie niespodziewanego kontrastu. Biegłość zaś, ja k ą  pan Szwajcar w w y p y ­
chaniu ptaków posiada, spowodowała mnie głównie do uczynienia o jego oso­
bie niniejszej wzmianki i zwrócenia przez to równocześnie uwagi publiczności 
w  razie gdy chodzi o wypchanie jakiego rzadkiego ptaka przypadkowo ubitego. 
R o zpa trzyw szy  się w zbiorze, nabyłem od pana Szw ajcara  kilkanaście dobrze 
w ypchanych ptaków i otrzymałem w dodatku kilka urn i łzawnic, toporek ka­
mienny i kilka ozdób spiżowych bardzo ciekawych, jakie w tych urnach sie 
znajdowały. Opis tych przedmiotów poda wkrótce publiczności na innem miej­
scu kompetentny w tym względzie znawca. J u l i a n  Z a b o r o w s k i .

I o z n a ń ,  .25. Kwietnia. — “Przyrody  i przemysłuo wyszedł Nr. 17. i za ­
wiera : 1) Wycieczkę na księżyc przez J. Zaborowskiego, 2 )  narzędzia i ma­
chiny rolnicze przez H. Cegielskiego, 3) popularny wykład fotografii, 4) Afo­
ryzm y  o pracy W .  Jastrzębowskiego. '

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 25. Kwietnia 1857 

P ł o d y ,
na biez. mies iąc .  Maj. Maj Czerwiec  e , „ ,  ■ , . .

tal tal tal Crwiec Sie rp ień .

Okowita”) -244— J 2 4 } } — 25 25} 2 5 * 9 v l _ ?
R uch mały w interessach, ceny te same 3 4

________________  *) za beczkę po 96 0 0  J T r a l l e s a  z beczką .

W iadomości handlowe.
B e r l i n ,  24. Kwietnia.

Pszenica 4 8 —8 0  tal.

Olej rzepiowy 1 7 f  tal.,  na Kwi. — —....... . 17T52 tal., na Kwiecień Maj 17-t »
tal . , na Czerwiec Lipiec 16T52 tal., na Lipiec Sierpień 15} tal. ,  na Wrzesień 
Październik 1 4} — T55 tal.

Okowita 2 9 } — f  tal., na Kwiecień Maj 2 9 } — 3 0}  tal . , na Maj Czerwiec 
3 0 —f  tal.,  na Czerwiec Lipiec 3 0 T5— f  tal.,  na Lipiec Sierpień 3 0 } — } tal.

S z c z e c i n ,  24. Kwietnia.
Pszenica na dostawę wiosenną 72 tal.
Ż yto  4 0 — 41 tal., na dostawę wiosenną 4 1 }  tal.,  na Maj Czerwiec 42 tal., 

na W rzesień  Październik 39 tal.
Olej rzepiowy 17 tal., na Kwiecień Maj 17 t al .  na Wrzesień Październik 

14} tal.
Okowita 12} proc.,  na dostawę wiosenną 12} proc., na Maj Czerwiec 

12} proc., na Czerwiec Lipiec 12} proc.
G d a ń s k ,  23. Kwietnia. — Na ostatnim londyńskim targu nie było ta ­

kiego ożywienia , jakiego się spodziewano w  skutek podnoszących się cen 
z ubiegłego tygodnia. Chociaż nie było wiele żądania i pszenicy krajowej tylko 
małą ilość wystawiono na sprzedaż, to jednakże ceny trzym ały  się mocno, 
a nawet w  lepszych gatunkach o 1 do 2 szylingów na kwarterze wyżej zapła­
cono. W  zagranicznem ziarnie nierobiono prawic żadnych interesów, a ceny 
nominalnie pozostały też same ja k  przed ośmiu dniami; z małym wyjątkiem za 
s tarą  pszenicę 1 szyling więcej na kwarterze postąpiono.

VVegetacya pomimo zimna w przeszłym tygodniu  istniejącego nie wiele 
ucierpiała, a od piątku jak  najpiękniejsza pogoda i ciepłe powietrze.

Targi p row incjonalne  z pow odu mniejszych dow ozów  ok azyw ały  więcej 
życia jak  zwykle.

W' ciągu ośmiu dni p rzybyło  do Londynu:
P s z e n i c y .  J ę c z m i e n i a .  O w s a .  . Bot)}  S i e n n e  ln i a n e  „  ( .

i g r o c h u .  i r z e p a k .  1 “ l " .
z k ra ju  7643 756 905 8  1329 90 53,373
z zagranicy 8317  20,873 25,732  45 9945 11,783

Na francuskich targach szczególniej w P a ry żu  ceny przestały się obniżać 
i powszechnie lepsza u trzymuje się opinia; niemieckie i holenderskie nie przed­
stawiały wielkiej zmiany.

I od w pływ em  lepszych wiadomości z Anglii i u  nas ceny mocniej się 
trzym ały  dla wysokich jednak żądań tranzakeye ograniczały się do mniej­
szych proporcyj.  W  ciągu tygodnia sprzedano 541 0  szefli pszenicy, 5340 
zyta, 36b0  jęczmienia, 5550  grochu.

tJg " “  “ '“sf-sSi *"1 Tf  Te t  % t
8 8 - 8 9  3 -  -  3 1 8
9 0 - 9 1  3 2 -  3  9 -

” 9 2 — 93 3 10 10 3 20  —
Z y ta  8 4 - 8 6  i  17 _  1 24  -
Jęczmienia 6 6 - 7 9  1 9 6 1 20  -
Grochu j|g   a no

Sp iry tus  z 23} tal. 120 kw. 8 0 }  T r .
Czas zupełnie chłodny, deszcz śnieg na przemiany
T o ru ń  przeszło 21 ,540  szefli pszenicy, 21 ,600 ż y ta ,  8 8 8 0  siemienia lnia­

nego i rzepaku, 1d0 grochu, 546  cet. cynku.
Stan w ody 9 ‘ .

Alexander Makowski rf- Comp.

Dawniej zapowiedziany f i o n c e r t  w Q n i e -  
* “ *e  N ikodem a Biernackiego odbędzie się dnia 
27. Kwietoia 1857. Biletów dostać można w księ- 
garni Pana J. B. L a n g i e g o  w  G n i e ź n i e .

D , P r z y b y l i  d e  P o z n a n i a  2 5 .  K w i e t n i a .
i i A A A i i :  K ekow sk i  7. Gorazdowa.
H O T E L  R Z Y M S K ,  B U S C H A : C herw o ó sk i  z Rac iborza ,  K os ter l i tz  z W ro c ła w ia ,  

Otto  1 K o h rm a n n  z Ber l ina .  ’
H O T E L  B R E Z D E I V S K I  M Y L U j ' S A ;  hr .  C zarnecki z R ak o n iew ic ,  hr.  Kwileck i  

z W .  isiedlic, L o s s o w  z G r y z y n y ,  S p r e n g e r  z L ig n icy ,  B ey m e  z Grodziska,  B usse  
z i i z e m e s z n a ,  C h łapow ska  z B o n ik o w a ,  Jock isc h  z S k w i e r z y n y  n W'., H acken-  
be rg e r  z W ro c ła w i a ,  O e lsne r  z Milicza.

( I O m  D U  N O R D :  h r .  Moszczeński z O t to row a ,  Moszczeński 7, S re b rn e jg ó ry ,  P l e w -
i r r r r m ' u p o r 3™ ) ! ! ? !  C h łapowski  z C ze rw o n e jw s i ,  G u m p re c b t  z Ber lina.

™ : ® uPort  ‘ ^ar.  Gagern  7. W r o c ła w i a ,  Grodke  z K ro to s zy n a ,
W a r d o n  z B rodow ,  W o l f f  z O lbendorf ,  W e y e r  z T r e p t o w .  W o l f f  z B r a n d e n b u r ­
g u ,  R ib b e ck  z W ilkon ic .

H O T E L  P A R Y Z K I :  S k r zy d le w s k i  z Oc ieszyna ,  R óżańsk i  z W ro c ła w ia ,  Gumpert  
z d ą b l in a ,  R ó ża ń s k a  z P adn iew a.

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  lYIelzer z W r o n e k ,  Gaber t  z R y c z y w o łu .

STANISŁAW SZCZEPANOWSKI  
KONCERT

w  Gnieźnie dnia 26. w niedzielę i 27. w  poniedzia­
łek , w  których oprócz now ych kompozycyj na gi­
tarę  odegra Wspomnienie Sai/ocyi i

Z  M82ts*©dlf i & C y a  na wiolonczeli, 
jak  grane przez niego w sali T o w arzy s tw a  Philhar- 
monicznego w Brukseili na jego ostatnim koncercie.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Poznaniu 
(w Bazarze) poleca:
Tlieologia moralis in usum cleri dioecesani Tai. Sgr 

conscripta auctore A. Putiatycki 2  vol. . . 2 15 
Hymny kościelne przełożył z łacińskiego ks.

Ignacy H o ło w iń s k i ........................................... 2 —
Dobre chęci czyli zbiór powieści moralnych 

młodemu wiekowi poświęconych przez B. 
Leśniewską    \  —

I I  • - T a l , S g r ,
Pamiętniki pieska Milusia z 4  koi. ryciuami . J _  
Czarnoksiężnik Tw ardow ski .  Dwa ustępy 

z dramatu osnutego na podaniach gmin­
nych przez G. Z ie l iń sk ieg o ........................     20

Listy z Krakowa napisał Jó ze f  Kremer 3 t, 8  18 
Księgarnia ta nareszcie posiada Libri baptisato- 

r u in , copulatorum i raortuorum w  zapasie.

Une demoiselle Suisse ,  muunie de bonne recom- 
mandations, desire le plutót possible une place en 
qualite de bonne ou damc de compagnie. On prie 
s’adresser a  Mons. Radoński a Himmelstaedt pres 
de L a n d s b e r g  a / W .



Na pismo czasowe w schodzące  u C. A. S o n o  e -  
w a l d  w  S z t u t g a r d z i e  pod tytułem-

POWSZECHNY TELEGRAF NIEMIECKI dla ob­
wieszczeń o przedsiębierstwach przechodzą­
ce interes lokalny z dodatkiem korespon­
dencyjnym o kapitale, talencie i pracy. Re­
daktorem Dr. Ł  Gal!,

p rzy jm ują  zamówienia wszystkie U rzędy pocztowe. 
Cena kwartalna wynosi 16 Sgr.

łnseraty, jako to ofiary na sprzedaż i poszukiwa­
nia kupna dóbr,  fab ryk ,  zakładów fabrycznych, 
domów handlow ych, produktów, tow arów , machin, 
tecnników, wynalazków, technicznych środków  po­
s i łkow ych, umieszczeń, i t. p. najwięcej się rozpo­
wszechnią przez -.Telegrafi i chętnie będą p rzy j­
mowane przez podpisanego.
*Euliusz W olffsolm  w P ozn an iu

przy  Wronieckiej ulicy Nr. 21.

OBW IESZCZEŃ1E "
IV nocy z d. 27. na 28. Marca 1838. r. skradzio- 

no z kassy kameJarjjnej I n o w r o c ł a w s k i e j  ów - 
czesnemu jej Rendantowi N o w i c k i e m u ,  następu­
jące  4 § listy zastawne, bez kuponów :
Nr. 1 0 /8 4 4 6 .  M i c h  a ł ez  a powiat G n i e z n o  na 

100 Tal.
Nr. 1 1 /8 4 4 7 .  - .  oa

100 Tal.
Nr. 4 1 / 6 5 .  G o r z u c h o w o  » ,, na

50  Tal.
Nr. 3 1 /2 7 6 9 .  O r c h o w o  ,, M o g i l n o  na 

250  Tal.
które jako  kaucya w asserwacyi rzeczonej kassy sio 
znajdowały.

Zawiadomiając o tern publiczność stosownie do 
przepisu powszechnej ordyuacyi sądowej §. 125. 
l y t .  51. części 1. w zyw am y  zarazem dzierzycieli 

tych listów zastaw nych , iżby się do nas zgłosili i 
p raw a swe wykazali.  Gdyby- zgłoszenie sie to w cza­
sie prawem przepisanym , to je s t  do d n i a  17. L u ­
t e g o  i860 ,  nie nastąpiło, wówczas dzierzyciele 
spodziewać się m ogą, iż dalsze postępowanie w zglę­
dem umorzenia pow yższych  listów zastawnych  roz- 
poczętem zostanie.

Poznań, dnia 16. Kwietnia 1857.
J e n e r a  I na  D y r e k c y a  Z i e i n s t w a .

Nauczyciel domowy, przysposabiający uczni do 
Quinty i Quarty, chce p rzy jąć  miejsce od 1. Maja, 
lub też od Św. Jana. Bliższa wiadomość pod lit. 
A .  ME. poste restante P o z n a ń .

ZE! SCIINEBA pracownia fotografowania 
i malowania portretów p rzy  Wilhelmowskićj 
ulicy- Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t  o tw a r­
ta codziennie od godziny 9. do 4.

Wielki skiad Rejestrów Gospodarczych
poleca do w yboru  w każdym rodzaju trw ało  o p ra ­
wione Z a k ł a d  L i t o g r a f i c z n y ­
mi. Rynkowskiego w Pff znaniu

w R y nk u  Nr. 8. naprzeciw figury Sgo Jana.
Jako też w ykonyw a wszelkie prace do tego zawodu 
należące gustownie i rzetelnie; ceny s t a l e  lecz u -  
m i a r k o w a n e .

Pastyle na wszelkie choroby piersiowe,
-t- Medal ^

Iii d 1
% zloty X Da uleczenie całkowile chorób piersiowych, jakiemi są :  ka tar ,  kaszel, dychawi- -s- «waai ^
X 1845. £  czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak  Pate  +  sr1eo/rn6’ -*•

E l e c t o r a t e  przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje I ? / . / / 5' t
się we wszystkich miastach w  Niemczech, a w Poznaniu ,  tylko w  Cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady  | .  .Szpiligier a » na przeciw zegaru pocztowego.

O nadejściu moich now ych
fran cu sk ich  Etong - Chides 
chińskich chustek Cress de Chine 
Końskich Mi oh es m volan les

•» cza rn ych  i k o lo ro w ych  je d w a b n y c h  m a ie ry j
uprzejmie donosząc, polecam takowe po cenach jak  tylko być może tanich.

W iosenne p ła s z c z y k i  i m a n ty le  sukienne, w elurow e, atłasowe i aksa- 1 
mitne, są znów podług now ych modeli w licznym doborze na składzie, również

I  b ia te  p ła s z c z y k i i m an ty le
I r“ “f d’ Antoni SefumlM.

■     -----------    ~  ' ____________ -  ^  ... w  \m.j

lam ienn^ tektnr§ do pokrywania dachów, bezpieczną od ognia
Pana W\ EL. S ch ro d era  w Szczecinie, poleca

T e m im *  S B t tu r ih .

Najpraktyczniejsze bandaże na przepukliny
etc. etc. ze składu ju z  od 32 lat istniejącego den ty ­
sty  i chirurgicznego bandaźysty  MaUacho- 
W U  W Poznaniu ,  wielka Rycerska  ulica 
Nr. 10 .,  są każdego czasu do nabycia u 
Mallachow lun., dentysty  w  Bydgoszczy.

W Składzie mebli, loster i obić
S. Krontliala i Synów

je s t  zapas i to w znacznym doborze posadzek mocno 
i dobrze zrobionych z t l t i ą z S Z C y O  llrzeWU 
d ę b o w e g o  jako i ż w ykw in tnych  zagrani­
cznych gatunków drzewa, roboty  mozaikowej, sprze- 
daw ają  się po najwierniejszych cenach fabrycznych 
od 70  Tal. do jednego pokoju począwszy. P o w y ż ­
szy handel podejmuje się zarazem kładzenia tych po­
sadzek, niemniej umeblowania całych pomieszkam

Folw ark  Mozaki pod M u r o w a n ą  G o ś l i ­
n ą ,  mający dobrego g run tu  100 m órg ,  wolne p a ­
stwisko i opał na Król. b o ru ,  budynki dobre ,  jes t  
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u właściciela w miejscu.

Fortepian w  kształcie skrzydła, gitara, meble, 
sprzęty domowe i jedwabne wstążki są tanio do 
nabycia w podwórzu Hotelu Saskiego.

W yjątek z Nr. 2. 185ć. Dziennika urzędowego Król. R egencji w  Szczecinie. 

O B W I F S Z C Z E N I E .
F ! S r  h r s T r "  f  ^  T T  T t e k t u r  na dachy, we F inkenw alde , kupca
b .  L. b c h r o d  e r a , tu zamieszkałego, została, ze w zględu, ile takowa pożarowi oprzeć sie zdoła nrze. 
Kro . Inspektora budowli, H e r r m a n n a ,  dokładnie w y p ró b o w a n ą ,  a odbyta próba wykazała że dachv 
płaskie tym fabrykatem podług Łbartskiej metody pokry te ,  we względzie bezpieczeństwa w p o t ­
rze- dachom dachów kowym podkładanym łupanemi deseczkami w y ró w n y w a ją ;  co sie, na wniosek fa 
brykanta ,  podaje nmicjszem do publicznej wiadomości. S z c z e c i n ,  dnia 27. Grudnia 1856

 EMról. K eyencya? wydział  spraw  wewnętrznych.

Tapety w najnowszym guście
poleca po najumiarkowańszych cenach fabrycznych *

w Poznaniu*
_________ P fó ity  p rzesy ła m  a a m lejscow ; ni fran co .

Szanownej Publiczności mam honor uiniejszem 
oznajmić, że fabryki mojej towarów- koprowych,
jako to: aparatów yorzelanych i 
f lys t y t a c y f n y c h f  sikawek o- 
y  m owy eh 9 niemniej sprzętów ku­
chennych  ; założyłem komandytę w mieście 
W olsztynie, w domu w d o w y  Pani jfMaelzker,  
na Królewskiej ulicy Nr. 104., k tó rą  oddałem pod 
zarząd zdatnego mistrza Pana Ikierskieyo. 
f ę  komandytę polecam z tem zaręczeniem, że w 
niej, równie jak  w mojej tutejszej rękodzielni, wszel­
kie w mój zawód wchodzące obstalimki, najakura- 
tniej i najrzetelniej będą w ykonywane.

P oznań, w  Kwietniu 1857.
« # . Mrysiewicz.

P rzez futajszą K ról. D yrekcją.
Nadpoczty i Król. A rtyleryi uzna­
ne za najlepsze raetaiowe s m a r o ­
w i d ł o  do WOZOW, przydatne szczególniej do 
w ozów  z osiami żelaznemi u trzym uje  bowiem osi za ­
wsze w  chłodzie i czystości, sprzedaje w  n ie tknię­
tych baryłkach, ważących ^  do 2\  centnarów, jako 
też w nietkniętych skrzyneczkach od 2 — 5 funt. ,  i 
na wagę po umiarkowanych cenach.

Skład gazu i rafinerya olejn 
Adolfa Asch9

w  Poznaniu, ulica Zamkowa Nr. 5. w pobliżu R yn ku .

S p rzed aż  ow iec.
W  handlu M a g n u s z e w i c z a  f f C o m p .

 ; w P o z n a n i u  można się dowiedzieć o
sprzedaży 500  owiec co do wieku rozmaitych, z u ­
p e ł n i e  z d r o w y c h .  Z tych można w ybrać  sobie 
2 5 0 — 2 00  podług woli, i zaraz z wełną odebrać 
lub j e ż ,  ale najpóźniej, po strzyży. Za wełnę dają 
85  Tal. Sprzedają  się dla braku pastwiska.

D ru gą  nadsełkę

świeżego prawdziwego Patent-Portland- 
Gementn

otrzymał i przedaje po miernych cenach
Skład gazu i rafinerya oleju 

Adolfa Asch\
Poznań, ulica Zamkowa Nr. 5. w  pobliżu Rynku

;*—*■ F i g u r y  wyrabiane z drzewa, w yo- 
brazające S. P. na Boźcmęki i cmentarze, są d o V  
b y c a  na W odnej ulicy I. pigtro u pozłotńika

  w 7* Griinastta .

W szys tk im  ty m ,  którzy  domyślając się bezzasa­
dnie, ze wezwanie w Gazecie Pozu. z d. 19. Kw 
Nr. 91. względem bezżennego Ekonoma odemnie 
pochodzi,  i w  wielu listach odwołując się na tako­
we, do mnie się ud a ją ,  niech służy w sp ó ln ie  za od­
powiedź, że to wezwanie nie odemnie wyszło. 

P oznań , dnia 24. Kwietnia 1857.

___________  Laskowski.
M a j o w ą  p s z e n i c ę  poleca do siewu

Teodor Maarlh.

Obrazy i lustra oprawiam bardzo gu -  
stownie za mierną cenę W. Grunastel, pozłotnik.

*wiece stearynowe
z gatunku  I. po 10 S gr . ,  II. po* 9 S gr . ,  III. po 8 
Sgr. pakę poleca A. fjeitgeber.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 24 K w ietnia 1857.
S to ­ Na pr kiiraat
pa

pCt. papie­
ram i.

g a te « i
7.11*

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . 4 ł 9 9 |
dito z roku 1850. . . . ii _ 99?
dito z roku 1852. . . . U ___ 99?
dito z roku  1853. . . . i _ 94
dito  z roku  1854. . . . U ___ 9 9 |

Obligi d ługu  sk a rb o w e g o ...................... 3* —  • 844
dito preiniów  handlu  m orskiego . . —
dito  M archii E lek to ra lnej i Nowej 34 OD CO _
dito m iasta B e r l in a ............................. > i _ 994
dito  dito .............. ... 34 ___

L isty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowej 3 ’ 86 _
dito  P ru s W sch o d n ich . . . 3 j ___

t O
D Q

O 
I c

n 
cr

dito  P o m o rs k ie ......................
dito W . X . Poznańskiego .

3 ! 
i' 984

dito W . X. Pozn. (now e) . 34 864 —
dito S z l ą s k ie ......................... 34 - _
dito P ru s  zachodnich . . . . dl _ 824

B ile ty  ren tow e P o z n a ń s k ie .................. 4 ___ 904
L o u is d o ry ...................................................... -- 1104
A k c y e  kolei Żelazn .S tarogr. Poznańsk. i ----- 964


